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warren i PGA T a T a LA PORWANY 


Kerto erekowe P. K. O. 404,988. 


Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 


Warszawa. 


Wstępujemy w naszem życiu organizacyjnem 
w nową, zdaje się lepszą fazę. Po okresie wy- 
czerpania. apatji, bezradności, a czasami nawet 
beznadziejności, maniy do zanotowania dwa wy- 
bitne wydarzenia, które zapowiadają przełom 
w naszem położeniu. 

Wprawdzie nie minęła jeszcze nawałnica, któ- 
/. m gromiła i jeszcze gromi nas, jak ostatnio re- 
dukcje w sądownictwie, połączone z usuwaniem 
ze slużby bez praw do emerytury, oraz widmo 
nowej pragmatyki (o czem piszemy osobno), to 
mimo tych klęsk i niepowodzeń. doczekaliśmy 
się czegoś, na co od. szeregu lat czekamy. 

W pierwszym rzędzie to powstanie „Central- 
nej Rady Pracowniczej" obejmującej zgórą pół 
miljona członków. Wiemy, że w eferach rządzą- 
cych fakt ten wywarł! duże wrażenie, oraz, że 
czymniki decydujące liczą się poważnie z gto- 
sem te] nowej organizacji 

Zdaje się nie ulegać dla nas wątpliwości, że 
p interwencji tej nowej Centrali mamy do zawdzię- 
czenia, że zamilkły Błogy o wyrłacie poborów 
zdołu, jakoteż niepokojące alarmy o dalszych 
obniżkąch poborów. 

Jest to niezaprzeczenie eukces dużej miary. 
którego niedoceniać nie można, 

Drugiem zjawiskiem pierwszorzędnego zna- 
czenia, jest rozpoczęta akcja w kierunku otmiże- 
nia cen, zwlaszcza !Twarów skartellzowanych 
i zmonopolizowanych. — Krakowski „Związek 
Zrzeszeń*, Oraz „ Jedność" mają niezaprzeczenie 
ogromną zasługę, żę pierwsze Sprawę tę podnio- 
sły, że potrafiły zainteresować nią na jszerszą 
opinię, która. coraz allniej | natarczywiej, domaga 


się ze skutkiem obniżenia cen. 
= I ma tem polu walki mamy do zdnotowania 


wa sukcesy. Oto od 1 pażdziemika „Rząd, idac 
m głosem najszerszych warstw spowodował 
Obniżkę ceny Cukru o 20 gr. na 1 kg., oo bedzie 
zapewne przez wszystkich przyjęte z zadowole- 
niem do wiadomości. 

Obok cukru obniżył Rząd cenę spirytusu. 
Wprawdzie obok dobrego przykładu, działały tu 
niezawodnie momenty kalkulacji kupieckiej, wo- 
| bec ogromnego spadku spożycia spirytusu przez 
| ludność, w każdym razie obniżka ta, to dalszy 


 |g-_ "= pr—— A — 


krok realizowania naszych wysiłków. 


= ironcie gospo 


Konieczność propagandy 


prasowej! 


Obniżki te traktujemy jako zapoczątkowanie 
akcji o szerokim zakroju, którego zrealizowanie 
zależeć będzie od dalszej akcji najszerzych 
warstw społeczeństwa, w szczególności :zaś prasy 
tak codziennej, jak zawodowej. 

Ponieważ tedy „Jedność“ rozpoczęła szczę- 
śliwie tę kampanję i prowadzi ją konsekwentnie. 
uważamy, że jest obowiązkiem mas wszystkich 
przyczynić się do rozpowszechnienia tego zasłu- 
żonego organu w jak najszerszym zakresie, 


celem skutecznoj propagandy zniżki cen i wałki | tysięcy egzemplarzy. 


bezrządem 1 nienawiścią — państwa i narody upadaja. 


Treść nru 19: Konieczność propadandy prasowej! — Znowu widmo nowej pragmatyki! — Walka na 
darczym. — Jak gospodarują kartele? — Przecież są funkcjonarjusze Pań- 


uro w ww mow amo 

stwowi, którym dobrze się powodzi. — Fachowość płacona drogo, a fachowość bez wartości. — Izbie Skarbowej |. we 

Lwowie do wiadomości. — Odezwa Towarzystwa „Samopomoc“ sekwestratorów we Lwowie. — Z chwili. — Nie 
odwlekać obniżki cen wegla. — Dział rozrywkowy 


z kartelami. Niechaj głoszone w niej hasła dotrą 
do najdalszych zakątków, niechaj wszyscy pra- 
cownicy umysłowi staną w jej szeregach, gdyż 
jest rzeczą konieczną, by akcją walki z kartelami 
kierowała. jedna myśl, którą najlepiej skrystali+ 
zowała „Jedność. 


Pisząc te słowa zwracam się do całego ogólu 
pracowników umysłowych, w szczególności do 
urzędników państwowych i samorządowych, by 
wszyscy bez wyjątku a) tworzyli wszędzie komi- 
tety walki z drożyzną w kierunku obniżki cen, 
oraz b) by wszyscy poparli „„edność* przez 
rozpowszechnianie tego organu, w jak najszer< 
szym zakresie, oraz przez zyskiwanie jak naj- 
większej ilości prenumeratorów. 


„Jedność* powinna się zmależć w każdym 
uczciwym domu pracownika, powinna, ze wzgla- 
du na rozpoczętą walkę z kartelami, stać się 


wielkim organem, wychodzącym w dziesiątkach 
R. Z. 


PJ 


[owi widmo nowej pragmatyki! 


Dowiadujemy się. że na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady Ministrów będzie na porządku 
dziennym pragmatyka służbowa. 

Przypominamy, że prawie rok temu, delegacja 
Ogólnego Zrzeszenia uzyskała odroczenie tej 
sprawy do lepszych czasów, Udało się wówczaa 
przekonać ówczesnego wicepremiera p. Pierac- 
xiego, autora projektu, że obecne przejściowe 
czasy nie nadają się żadną miarą, do ustalania 
rzeczy trwałych, któreby miały obowiązywać na 
daleką przyszłość. 

Dlaczego dzisiaj wskrzeszono ten plan — 
tego nie możemy zrozumieć, gdyż przecież czasy 
sie nie poprawiły, może nawet się pogorszyły. 
Nie zaistniały więc odpowiednie ` warunki. by 
twoczyć nową pragmatykę. 

Co nowy projekt zamierza. tego oczywiście 
nie wiemy. W każdym razie jest rzeczą pewną 
to, że nie będzie ona zawierała żadnej poprawy 
istniejących warunków służbowych, tylko ich 
pogorszenie. 

Z dawnych wynurzeń p. Pierackiego wiemy. 
że Sprawv  dyscypliname ulegną i 
zmiunie. Dotyehęzasowe komisja lvscvpiinarno 
maja być zniesione, zdyć nie mipowiudały Toten- 
ejom autora, który nie uzmaje olwenegn składu 


komisyvi dvserplinarnrch. niezależnych bezpośre-! 


dnio od władz administracy jnych. 
Słyszeliśmy swego czasu z ust b. wicepremie- 


ra D Pierackiego, że komiaje dvscyplinarne mu- nie wyż 
szą być podporządkowane szefom tych resortów, 


których pracownicy mają być sądzeni, 


zasadnic2ej : 


| wiązana wyższa 


Więc komisją dyscyplinarna urzędników 
administracyjnych, będzie spoczywała w ręku 
wojewodów, urzędników skarbowych, w ręku 
prezesa Izby skarbowej, nauczycielstwa w ręku 
kuratora i t. d. 

Nowy ten system ma zapobiec liberalnemu 
teaktowaniu spraw dyscyplinarnych przez do- 
tvchczasowe komisje, oraz zbyt lagodnemu trak- 
towaniu winnrch. którym uchodzą przekroczenia 
nieraz nawet bezkarnie. 

Gdyby przełożeni. w tym u szefowie 
poszczególnych działów służby, byli ludźmi do- 
skonałymi, a wyroki przez nich ferowane bez- 
względnie sprawiedliwymi, można by się na taką 
kancepcję w ostateczności zgodzić. Ale poniewa? 
wiemy. że są oni ludźmi, mniejwięcej jak każdy 
z nas, niedoskonałymi, trudno pogodzić się z tem, 
bv takim, częstokroć niedoskonalym ludziom, 
powierzać los pracowników i ich rodzin. 

Takie ujęcie sprawy nie daje, w obecnych 
warunkach, gwarancji bezwzględnej sprawiedli- 
wości, a skoro tak, należy poczynić pewne kroki, 
bv tego rodzaju zamierzenie nie przybrało kształ- 
tów realnych w formie obowiązującej ustawy, 
plsi żywimy powaóne obawy, że wynikłoby 
są! więcej złego, niż dobrego. 

To jedna strona medalu. 

Co do innych szczególów dowiadujemy się 
że nowa pragmatyka ma przensidywać powierza- 
szych stanowisk, do ktorych jest przy- 
grupa uposażenia, pracownikom 
grup niższych, bosa awansu | bez dodatku. 


Br. 2 


Tak więc urzędnicy grup niźszych, sprawowa: 
lidy wyższe urzędy, przy dotychczasowych swo- 
ich poborach, co byłoby zo stratą materjalną 
danych urzędników. l 

Tyle wiadomości dotarło do nas. Obawiamy 
sie, że tego rodzaju „nowości“ będzie znaeznið 
więcej. 4 

Uważamy 2a nasz obowiązek zwaócić sią do 
„Centralnej Rady Pracowniczej" z apelem, by ta 
natychmiast udała się do Prozydjum Rady Mi- 
nistrów z przedstawieniem, by projekt nowej 
pragmatyki zakomunikowaln naszej Centrali, 


JYDNONT* 


która mogłaby poczynić pewno słuszne i uza- 
sadnłone poprawki. 

Znając patrjotyczne nastawienie naszej Cen- 
brali wiemy, że przy omawianiu nowego projektu. 
interes Państwa, byłby należycie zagwarantow a- 
ny, przyczem miollbyśmy tę pewność, że wszel- 
kie owentualne pokrzywdzenła pracownika pań- 
stwowego. bylyby bczwarunkówo usunięte, 

Najlepiej jednak byłoby dążyć, by nowy ten 
projekt odłożyć do Czasów fokryzysowych. 


Ur. 


Z R 
Odezwa 


TOWARZYSTWA URZĘDNICZEGO „SAMOPO MOC" SEKWESTRATORÓW PODATKOWYCH 


RZ. P. WE LWOWIE PL. CŁOWY Nr. 1, 


P. T. Koledzy! 


W chmili objęcia przez WPanów stanowiska 
arzędników państwowych uważamy za słosowno 
zaznajomić lch z celami naszego Towarzystwa 
oraz z korzyściami płynącemi z przynależności 
do niego w charakterze członków. 

Towarzystwo naszo istniejące już od 50 lat, 
a więc jeszcze z czasów zaborczych, założone zo- 
atało w związku z niekorzystnymi stosunkami, 
wśród których musieli ówcześni „egzckutorzy'' 
pracować. Wszyscy koledzy nasi byli tylko 
kontraktowymi, 2 więc narażeni na każdoczcsne 
zwolnienie ze shużby bez wszełkich praw do za- 
opańrzenia pracownika. ami jogo rodziny za tak 
żmudną i odpowiedzialną pracę w zamian za 
marne wynagrodzenie. Walka ówczesnych człon* 
ków Wydziału naszogo Towarzystwa przeciągnę- 
ła się aż do czasu, kiedy dla naszej Ojczyzny 
wybiła godzina zmartwychwstania. Nie ustając 
w walce za nasze prawa osiągnęły władzę Towa- 
rzystwa. przemianowanto „egzckutorów“ na 8c- 
krvestratorów przy równoczesnem włączeniu nas 
w szeregi urzędmków państwowych, co połączo- 
ne było z poprawą byłu naszego tak w kierunku 
placy jak i w kwestji awansu. 6merytury | t. d. 

Z pracy owej owocnej, przedstawionej tu 
w krótkich słowach, korzystaliśmy jużto jako 
ogół, jako penna kategorja urzędników państwo- 
wych, jużto każdy z naa z osobna. Wydział bo- 
wiem Towarzystwa, nie szczędził toż czasu ami 
pracy na interwencje dla każdego z kolegów, by 
hądźto peerepo mu należne z ustawy korzy- 
ści, bądź też, by uchronić go od niejednej nie- 


korzyści. 

ależało to podniość, by w skromnych tylko 
zarysach uwidocznić wartość naszego Towuzy- 
stwa na zewnątrz, t. zn. w etosinkach naszych, 
jako ciah zbiorowego. do władz przełożonych 
£ kierujących w Państwie. 

Towarzystwo nasze ma jednak niemniej waż- 
ne znaczenie na wewnątrz, t. zn. w stosunkach 
między kolegami, jako członkami Towarzystw, 
oraz między członkami a władzami Towarzystwa. 
W ostatnich latach stworzony został fundusz na 
budowę sanatorjum. z którego narazic stworzone 
kasę pożyczkową, to też wszyscy koledzy-człon- 
kowie moga korzystać pod wamnkani w statu- 
cie unormowanemi. Mamy na myśli pożyczki, 
wsparcia | t. p. w wypadkach w statucie wymie- 
nionych. Niemniejszo znaczenie dla kolegów- 
€yłonków ma grunt zakupiony przoz Towarzy- 


DO NOWO PRZYJĘTYCH KOLEGÓW. 


stwo w Szkle, będący wstępnym krokiem dla 


stwoczenia dla czlonków Sanatorjnm  leczni- 
czego. 
Wkońcu nie należy pominąć milczeniem 


faktu wynajęcia wlasnego lokalu Towarzystwa 
we Iawowie przy ul. Toroslewicza 22, gdzie od- 
bywa sią normalno urzędowanie, mdzio. także 
członek. przybywający do Tona dla zalatwic- 
nia osobistych spraw może za drobną opłatą 
2 złotych za nor przenocować, przyczyniając 
się temsamem «lo pokrycia kosztów czynszu 
najmu lokalu. 

To pokrótce poczyniono uwagi na temat. wa?- 

ności istnienin naszego Toramystwa konieczna 
były, WPKoledzy w chwili. gdy stajecie wespół 
z nanii w jednym szeregu dla spelnionia ważnych 
dla naszego Państwa obowiązków urzędników 
państwowych. Chcielibyśmy Wam, WPKoledzy 
unaocznić, że przynależność do naszego Towa- 
rzystwa joat Waszym osohletym interesom. NIe- 
jednokrotnie Lowiem będzlocie mieli apoaobność 
przekonać Blę. że jako urzędnik luzem idący, 
kolega nie jest w stamie sobie czestokroć pora- 
dzić, tak materjalnie jak I moralnie. Samo 7a- 
znajomienie się dorywcze ź obowiązkami i pra- 
wami urzędnika nie wystarczy, bv spełnić to 
wszystko, © stanowisko urzędnicze na każdego 
2 Was nakłada. Towarzystwo nasze jest dla 
jego czionków tym czymnikieni, 
preprowadzi kolege niedańwińdczonem jełycze 
przez nawał niozawsze dobrze zrozumianych 
praw i obowiązków, ostrzegając go przed ma- 
nowcami, niemniej wozprze go materjalnie w wy- 
pndkach załamania salę. tak możliwezo w obce- 
nych ciężkich stosunkach. 

Tuszymy przeto, 20 każdy z WPKolągów 
pojmie nasze bezinteresowne. a tylko w Waszym 
fnterenie wyłożono wyżej intencje i nie omieazka 
przystą pić do naszego Towarzyatwa,, zasilając je 
w ogólnym naszym i powszechnym intereale. 
W ślad za tem zechcą WPKoledzy po przyjęciu 
do wiadomości swej odnieść się zbiorowa da To- 
warzystwa o przysłanie Im w tym kierunku 
Statutów i Deklaracji, a które po wypełnieniu 
należy przesłać do Towarzystwa chlem wpisania 
Teh na członków. 

W rozpocząć się mającoj prez WDRolegów 
pracy wśród nas życzymy Im Gzcześcia I powo- 
dzenia! 


Za Zanząd: Pamuła, prezeg. 


Nowy sposób wypłaty emerytur 


obowiązuje już od 


Izba Skarbowa 1. wo Lwowie podaje do wia- 
domości osób zalnterceowanych, żo poczynając 
od miesiąca października br. wypłala zaopatrzeń | u 
emerytalnych, rent inwalidzkich itp. stałych za- 
opatrzeń, odbywać się będzie za pośrednictwem 
Urzędów Pocztowych, które przypadające do wy- 
platy aumy doręczać będą osobom uprawnionym 
do tego rodzaju zaopatczeń w miejscach ich sta- 
tego zamieszkania. 

Doręczenio wspomnianych zaopatrzeń Urzędy 
Pocztowe z reguły rozpoczynać będą dnia 2-go 
każdego miesiąca, żo za6 w miesiącu paździer- 
niku br. na ten dzień przypada niedziela, przeto 
doręczanie zaopatrzeń pażdziemikowych rozpo- 
częte zostanie dopiero dnla 3-go października 
1 dokonywane będzie za uprzedniom wylegitymo- 
waniem uprawmioncgo w myśl obowiązujących 
przepisów pocztowych oraz za pobraniem od nie- 
go pokwitowania, do czego służyć będą zaopa- 
tzona w etempel pocztowy specjalne kupony, 


1-go października. 


których cześć druga, mająca na odwrocie pov- 
czenie dla uprawnionego, pozostawiona będzie 

u adresata. 

Doręczanie zaopatrzeń może odbywać się I do 
rąk osób upoważnionych przez adresatów, lecz 
w tych wypadkach upoważnienia po być 
wystawione najwcześniej w dniu płatności za- 
opatrzenia za dumy miosiąc | poświadczone przez 
właściwy urząd (instytucję) zarówno co do auten- 
tyczności podpisu, jak I co do daty ich sporzą- 
dzenia. ; 

Powyższa zasadnicza zmiana w dotychczaso- 
wym sposóbio wyplaty zaopatrzeń apowodowala 
zarówno w Izbie Skarbowćj I. we Lwowie, jak 
też w Dyrokcji Poczt i Telegrafów we Lwowie 
i Krakowie ogrom pracy, to też wszystkie wspo” 
mnianc instytucje państwowe nie szczędzą wysił- 
ków, ażeby wyżej wapomnianc zaopatrzenia 20- 
stały terminowo wypłacone. 


glości za ubiegłe kwartały, 


P. K. O. Nr. 404.983. 


sze nie płacili opłaty emorylalnei badź to dla- 
lego, że panstwo zaborcze, 


mie jace w czasie wojny i 


powodu, że pierwsza ustawa emerytalna polska 
z roku 1921 nic przewidywala tego rodzaju 
GA należałoby traktować także narówni z kg 


CŁOno. 


skich przepjsala obowiązek uiszczenia oplaty 
cemcrytalnej, czyli, że z przyznanego art. 7 usta- 


cmer., 
odnośnych deklaracyj, co w razie nieprzychyl- 
nego ustosunkowania sie czynników miaroda|- 
nych do funkcjonarjuszy majacych służbe za- 


który moralunlo | 


Zaproszenie do Ha 


Nr, 19. 
za IV. kwartał b. r. 


Równocześnie proelmy © wyrównanie zale- 


Prenumorata wynosi: rocznie zł. 
rocznie zł. 5; kwartalnie zl. 2.50. 


Do niniejszego numeru załączamy blankiety 


10; pól- 


Uwasi nad novela 
do ustawy emerytalnej. 


(Dokończenie art, z poprzedniego numeru). 
Przytem lata slużby, za które funkcjonariu- 


wzglódnie Państwo 
Polskie zwolniło ich od tych oplat (co miało 
Ww pierwszych latach 
istnienia Państwa Polskiego), badź też z tego 


lam! alużby, za którc oplatę faktycznie uiaa- 

Natomiast w razie zaliczenia do wspomnia- 
nych 35 lat tylko tych lat, za które ulszezono 
faktycznie oplaty emerytalne do Skarbu Pañ- 
atwa T'olskiego, poczatkowy termin lvch 35 lat 
da sle liczyć dopiero od 1. X. 1923 roku, 

| 03 wopria w życie ustawy emerytalnej 
z 11. XJI. 1923, ktora pierwsza zn czasów pol- 


wy ew. zwolnienie od dalszych oplat emery- 
talnych mogllby korzystać funkcjonarjusze da- 
picro najwcześniej od 1. X. 1958, I. į. za 26 lat. 

O wiele gorsza strona ujemna przy loczonego 
na wsłępie dodatku do art. 84 ustep 1 ustawy 
jest pewne osłabienie lvm dodatkiem 
borczą, mogloby w. przyszłości dąć. „dać okazję do do By 


uallowania nazemiplenia praw >r- -aenema 


nabytych za lata służby zaborcze. NA, 


GOSPOOARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY - 


Spńldr t egr. nA 
w Krakowie al. Fiaridfaka 85 — — Tel. 12113 i 10483 
przyjmuje agentów do sprzedaży 
abligacy( państwowych. 


Stały wzrosi wydatków 
na «merylury. 


Z komanikatów Gł. Urzędu Statystyczna 
widoczne jost, że wydatki na emorytury 3t8:6 się 
podnoszą pomimo, żo wymiar poszczególnych 
zaopatrzeń został niemilosiernio obcięty, 

W budżocie wydatków na r. 1932/33 prelimi- 
nowano mianowicie w dziale emerytur 148 milj. i 
wydatki zaś za 4 pierwszo miesiące, mimo za* 
ntosowania obniżolc o dalszych 18%, wyniosły 
KG milj. zł., czyli ż0 obliczając je za rok, winny 
one wynieść 168 miljonów, zatam o 20 milj- wię- 
cej, jak preliminowano. Co dziwniojsze, Wyka- 
zują one nacmy wzrost w stosunku do ubiegle- 
go roku pomimo, że zaopatrzenia emerytalne 
były podówczas wypłacane tylko 7 uwzględnie- 
niem pierwszej, 15- „procentowej pe T tk 
w lipcu 1931 wyniosły one 12.9 mij., podczas 
gdy w lipcu 1032 15.4 mil * WIĘC O 3 i pół 
milj. więcoj. 

Rzecz oczywista, że należy to przypisać ma- 
sowemu fabrykowaniu nowych emerytów, która 
to akcja porwodujo UStiwiczny, nadmierny 
Wzrost wydatków w tym dziale, pochlaniający 
i to zo znacznym Dadniarom oszczędności, 
osiągnięte przez obcięcie wysokości zaopatrzeń. 

Jeśli więc tak dalej pójdzie, to oliara, któri 
zażądano od emerytów ną rzocz Państwa i praw - 
dzlwie wdowi grosz najbiedniejszych wdów i 8°- 
rot, pójda 08 Marne I będą musialy zostań Obró- 
oone NR utrzymane nowej obfitej »tAnszy” 
emerytów, Zasilonej ostatnio pro% Tedukcję 
w sądownictwie. 

Ten stan moczy. budzi w sferach emerytów 
poważny niepokój i obawy, *9 może przyjść 
anowu do jaklejś „rewizji“ ksvestyj emorytal- 
nych. Równałoby się to oczywiście wpędzentu 
ogromnej liczby rodzin w Stan, graniczący po- 
Prostu z nędzą. „l sa 
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Nr. 19.. 
| Est modus in rebus, sunt certi denique fines! 
Przelała gię miara į zrozumiała przeważna część 
społeczeństwa, że tak dalej być nie może i że 
każda jednostką ma prawo do Życia oraz, że nie 
mogą jedni żyć kosztem drugich. Zrozumiamo, ża 
przymależność jednostek, lepiej gospodarczo sy- 
tuowanych, wkłads Ba nich obowiązek ponosze- 
nia ofiar na rzecz całego 6połeczeństwa. 

Z każdym dniem rośnie i przybiera na silach 
odruch społeczeństwa w kierunku stworzenia 
możliwej podstawy dalszego bytowania i umożli- 
wienia wszystkim bez wyjątku spełnienia swych: 
obowiązków względem państwa, jako szafarza 
dóbr ych. Odruch ten wydać musi zba- 
wenne OWOCE. 

Aby jednak akcja ta odniosła pełny sukces, 
musi być prowadzona z całą enercją i bez pól- 

tów bez względu na to. czy pewnym sfe- 
rom, gospodarczo silnym, będzie to na rękę. 

Należy spodziewać się, że Rząd znajdzie 
dosyć siły. by się oprzeć zakusom tych prze- 
możnych panów i znajdzie środki na zmuszenie 
opomy*th do podporządkowania Się interesowi 
całego społeczeństwa. a tem samom i Państwa. 

Werótce mają być óbniżone ceny za cukier, 
węgiel. żelazo i spolziewać się należy, że wogółe 
ceny monopolowe |)" w tym kierunku. Obni- 
żono już ceny spir) 

Ale na tem nie koniec. Musimy zbiorowo 
doprowadzić do obniżania cen za pieczywo, za 
ubranie. bieliznę i t. d, Niez inajmy, że nad- 

ch 


z wszystkimi, ponosili ofiary na rzecz ogółu 
i obniżyli czynsze poniżej stawki przedwojennej. 

Skoro jaż mowa o polepszeniu bytu ogółu, 
a w związku z tam o umożliwieniu Państwu 
spelnienia swego zadania przez dopływ sprawie- 
dliwych podatków. nie od rzeczy będzie zasta- 
e się nad sprawą rówmie ważną, jak i pie- 
ącą. 

Piemiądz jest u nas bardzo drogi. Dowodem 
tego kie oprocentowanie pożyczek na cele 
budowlane, kredytowe i inne. Dość wymienić, 
że banki i kasy żadają 10% od' pożyczek, obcią- 


, Kampanja przeciw polityce karteli polega- 
Jącej na wyciskaniu ze społeczeństwa ołbrzymich 
zysków, ma już obecnie tą dobrą stromę, że 
ujawniła ona naocznie, jak wiele artykułów 
powszechnego użycia podlega w swym obrocie 
handlowym dyktaturze skartelizowanych „,baro- 
nów“ przemysłu, a następnie ujawniła rozmiary 
haracza opłacanego corocznie przez ludność na 
ich rzecz, w miljonowych sumach. 

Teraz dopiero ogół społeczeństwa dowiedział 
się, że taki np. karte! rafinerji nafty, chcąc 
uniemożliwić konkurencją a utrzymać wysokie 
ceny postarał się o to, że kilka rafinerji zaprze- 
stało zupełnie pracy, a ich właściciele otrzymują 
miesięcznie około pół miljona złotych za to 
tylko, że trzymają swe przedsiębiorstwa zam- 
knięte. A zatem blisko 6 miljonów złotych 
rocznie płaci kartel za to, by mu nie robłono 
konkurencji i pozwolono utrzymywać cenę na 
wygórowanym poziomie. Rzecz jasna, że te 
„koszta handlowe“ odbija sobie kartel na kon- 
sumentach i to bez trudu, skoro, jak obliczono 
niedawno, na samej nafcie przepłacamy rocznie 
około 18 miljonów złotych, a na benzynie około 
60 miljonów zł. 

Podobnie przedstawia się goapodarka imnego 
kartelu — drożdżowego. W roku 1925, gdy kar- 
tel jeszcze nie istniał jeden kiłogram drożdży 
kosztował 1 zł. 90 groszy i drożdżowniom do- 
skonale się powodziło. Skono jednak tylko 
w ostatnich latach fabryki. drożdży zostały 
skartelizowame i uzyskały przyrzeczenie, iż przez 
kilka lat nie będą udzielane zezwolenia na otwie- 
mamie nowych drożdżowni — cena drożdży pod- 
niosła się i dzis wynosi 3 zł. 85 gr. za kilogram, 
czyli dwa razy więcej, niż w roku 1925. Jak zaś 
przedstawiają się zyski drożdżowników? 


a 


16. apomina 
chodzi zima. a z nią wzrost liczby bezrobotnych. 
Waezelkie ofiary na rzecz tych ostatnich 64 nie- 
wysłarcrające. gdyż społeczeństwo jest zbyt 
ubogie. br mogło skutecznie poprzeć związaną 
"z tem akcją pomocy. Wzrost bezrobotnych 
1 głodnych. bo prożne memento. z którem 
wszyscy muszą 5obie zdać sprawę, a w szcze- 

ólności silniejsi gospodarczo. Głód jest doradcą 
gag a skutki wygłodzenia mas mogą być nie- 
obłiczalne. 

Statystyka procesów wskazuje, że wielka 
osé lokatorów nie płaci czynszów przez kilka- 
naście miesięcy. Powodem tego jest przeważnie 
ogólne zubożenie, a w wielu wypadkach wyso- 
koźć czynszów. niepozostająca w stosunku do 
dochodów lokatora. 

Lokator winien zrozumieł, na jakie go stać 
/. mieszkanie i że jakość mieszkania dostoeować 

. M A 


| uai da swej zdolności płatniczej. Musi pogo- 
k 


F p 


dzić się z myślą. że zapomnieć należy o tem, jak 
przedtem mieszkał, pdy stosunki były normalne. 
Czas zerwać z ambicją i przystosować się do 
obecnych ciężkich czasów. Lokator winien się 
egramiczyć i usunąć niepotrzebne meble, jeśli 
niema gotówki na ich pomieszczenie. [eż to 
razy spotykamy 81 zə zdamiem „nie moge 
wziąć mniejszego mieszkania, bo co zrobię z me- 
bami?“ Jak to, czy %westja pomieazczenia. 
tych mebli jest ważniejsza, niż etyka człowieka? 
esy 2 tego powodu należy narażać właściciela 
realności ma stratę, a siebie na proces o zapłatę 
zaległego czynszu i na ekamisję? czy 2 tego po- 
wodu AE powiększać głód mee | 
atru : maym uzyskanie odpowiedniego 
p Był czas. że podnajmując zby- 
teczma pokoje. znajdowało w tem ulge wielu 
lokatorów, Czasy ta jednak mineły i co drugi 
dom widzi cię wywieszkę „umeblowany pokój 
do wynajecia“. Wywieszki te figurują, a odbior- 
ców coraz mniej, 3 © e M nawet taki zmaj- 
dzie, to płaci bardzo mało lub naraża: lokatora 
na proces a z i o eksmisję. Z drugiej 
etromy właściciele realności nie chcą się pogodzić 
z ogólnem zubożeniem i żądają nadmiemych 
czynszów. Stawka, wojenna im nie wystar- 
era, dobijają do niej od 30—80%, wymawiając 
sobie przytem zaplat z4 pemen czas, 
ponoszenia kosztów "223g tp i 
Czytając dzienniki, znajdujemy w mch wiele 
ofert na mieszkania. a nawet coraz częściej 8po- 
pon CE na domach o wolnych mie- 
ad 
_ Chcielibyemy widzieć tego urzędnika. Który 
RA tej drodze uzyskał mieszkamie. Na wstępie 
Spotka się 2 zapytaniem o zawód, a później 
Qdpowiedź .jestem w słowie, proszę się zgłosić 
ma parę dni“. Po kiku dniach Już mieszkanie 
wynajęte. ale nie urzędnikowi. A 
. W etosunki te wkroczyć musi społeczeñ- 
stwo i pezeciwko temu ostro zaprotestować. Da 
Rządu otwiera się wdzięczna rola usunięcia tych 
niezdrowych objawów i zmuszenia właścicieli 
realności. by się dostosowali do zdolności 
płatniczej lokatorów i nietylko zaniechali swych 
dotychczasowych praktyk, ale dy, narówni 


którym dobrze 


W krakowskim „Ozasie”, dzienniku wielkiej 
własności rolnej, organie ziemian, opisuje p. dr. 
Jam Hupka wrażenia „Z podróży do fiordów 
Norwegii" na statku .Polonja*, 

Po opisie urządzenia Statku, podaje koszta 
podróży, które wynoszą zależnie od położenia 
kabiny %0 do 60 zł. dziennie, wszystkie wyciecz- 
ki autokarami i motorówkami w Danji i Nor- 
węegji — zł. 120, %olej z Małopolski do Gdyni 
i z powrotem około m. 120, wszystko więc ra- 
zem około 1.200 złotych. _ A 

Ciekawe jest zestawienia zawodów, reprezen- 
fowanych przez 700 wybieczkowiczów i tutaj 
stwierdzi? autor na podstawie listy okrętowej, że 
ministrów, posłów, urzędników państwowych 
i oficerów było 115 osób, czyli przeszło 16% 
wszystkich wycieczkowiczów. 

W tej sprawie brzmi odnośny ustęp artykułu 
następnjąco: Ar 

Z pomiędzy pasażerów rasy niewątpliwie 
aryjskiej, ciekawem jest również bardzo, do jæ- 
kich oni należą zawodów. 

By się o tem przekonać, wriąłem sobie odrazu 
listę pasażerów, zawierającą nazwiska, liczby Ka- 
bin. zawody i miejsoa zamieszkania. 


| 
| 
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cujących w damym zawodzie, wmględmie zajmu- 
jących pewne stanowiska, najliczniej reprezen- 
towami 84 na okręcie urzędujący ministrowie 
Rzeczypospolitej. Było teh bowiem m pokładzie 


Btr. 8. 
Í -r 


żając swych klientów kosztami administracji, 
weksli (przy pożyczkach krótkoterminowych), ko- 
sztami legalizacji podpisów na wekslach, co 
łącznie dochodzi do 12 procent. 

Społeczeństwo nie jest w stanie ponieść tych 
ciężarów i w konsakwencji nie zwraca pożyczki, 
co powoduje zrujnowanie pożyczającezo i po- 
większemie kadry zubożałych. 

W tym kierunku podjętą winna być akcją 
przez Rząd i społeczeństwo, co przyjdzie tem 
łatwiej, ile że przez obniżenie stopy procentowej 
od oszczędności, będzie można wydatnie obni- 
żyć odsetki od pożyczek, a nadto i koszta wy- 
bujałej administracji. 

Jeśli na wszystkich polach życia nastąpi zro- 
ziumienie, to z pewmością nasze jutro nie przed- 
stawi się tak tragicznie i stopniowo nastąpi 
normalizacja stosunków. As, 


Jak gospodarują kartele? 


Koszta produkcji 1 kg. drożdży wynoszą 
70 groszy, akcyza 1,25 zł., razem 1,95 zł. Ale 
kartel drożdżowy hoduje ceny na drożdżach, 
i pobiera za 1 kg. 3,85 zł., czyłi, że z konsu- 
mentów ściąga 1.90 zł. tytułem zysku na jednym 
kioeramie. Jeżeli uwzględni się produkcję 
roczną drożdży na 9 miljonów kilogramów — to 
rocznie opłaca się drożdżownikom haracz w su- 
mie 17 miljonów złotych. Pomieważ zaś dwie 
największe drożdżownie w Polsce (w Luboniu 
i we Lwowie) wyrabiające 35% produkcji, są 
w rękach zagramicznego kapitału, więc spora 
część tych zysków płynie zagranicę, 116246 
obcych polskim groszem. I znowu tenże kartel 
drożdżowy. podobnie jak naftowy, chcąc Się 
utrzymać na osiągmiętym poziomie cen przez 
usunięcie konkurencji postarał się o to, że kilka 
drożdżowni zaprzestało pracy za 60witem wyna- 
grodzemiem. Drożdżownia w Tczewie otrzymała 
700 tys. zł. za unieruchomienie fabryki, inna zaś 
(w Małopolsce) kilkaset tysięcy za wstrzymanie 
się od produkcji na dwa lata. Ale też rady nad- 
zorcze drożdżowni w jednym tylko roku 1930 
kosztowały 651 tys. zł. 

Ostatnio dopiero wkroczyło w tę sprawę mi- 
nisterstwo skarbu, podwyższając akcyzę na droż- 
dże o 62 grosze na kilogramie ł nie dopuszcza- 
jąc do podwyżki ceny. Ukróciło to zyski „baro- 
nów“ drożdżowych o całe pięć i pół miljona 
złotych rocznie. 

Tylko systematyczna i konsekwentna akcja 
całego społeczeństwa, tak pomyślnie wszczęta 
w ostatnim czasie zdoła ukrócić te bezprzy- 
kładne praktyki dkamtalimowanych dyktatorów 
przemysłu i ochromić ludność żyjącą 26 skro- 
mnych dochodów od wyzysku. 

w. 


Przecież są funkcjonarjusze państwowi, 


się powodzi. 


dwóch, a to p. minister pac £ telegrafów Boere 
ner i p. minister oświaty Jędrzejowicz. 

Po mmistradh najliozniej stosunkowo zastą» 
pieni są posłowie sejmowi w ticzbie pięciu, z pre- 
zesem B. B. W. R. p. Walerym Sławkiem na 
czele i z odznaczającym się dowcipem i werwą 
posłem Wiślickimn. 

Następnie idą urzędnicy panstwowi i oficeno- 
wie, w liczbie 108, z przewagą wyższych urzędni- 
ków z Warszawy e p. Piętakiem i dyrektorem: 
monopolu gpirytusowego p. Krachelskim na czele. 

Lekarzy jest na statku 69. kupców i przemy- 
słowców 53, adwokatów 23, inżynierów 26, księ- 
ży 11, ziemiam tylko 4 — lub 7, bo przy 3 o ezla- 
checkiem brzmieniu nazwiskach — figuruje jako 
zawód: „rolnik". 

Reszta pasiłarów, to inne wolne zawody — 
właściciele realności, studenci i studentki i t. p. 

Przy jednem tyłko nazwisku figuruje jako za- 
wód: „Kapitalista“. 


Sucha— Żywiec i pewnej wolnej nicdzieli wybra- 


| łem się de tej miejsoowości. 
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„Zanz Y pierwszej chałupie oświadczyła mi 
ni. że wszystko zajęte, że w 4 izbach 
mieszka 31 osób! 

Były to rodziny urzędnicze niższych katego- 
ryj. a zebaczywszy te izby, ten „komfort" i ode- 
tehnąwszy mpowietrzam tych .izb”, wróciłem na- 
stępnym maciągiem i zadowolilem się powietrzem 
na płamtach krakowskich. 

Lecz, jak powiedziałem, nie każdy może być 
ministrem albo dyrektorem monopolu spirytuso- 
WAfO. Hs. 
(e o NAA KG 0 0 | | |_| 


Izbie Skarbowej I. 
we Lwowie do wiadomości! 


Cały szereg naszych czytelników użala się na 
nadmierne obniżenie emerytur wskutek potrące- 
nia 10% od dnia 1 lipca 1932 r. 

Jeden z tych emerytów wniósł sprzeciw twicr- 
dząc, iż potrącenie to powinno wynosić 0% a nie 
10%, na oo otrzymał orzeczenie z Izhy Skarb. I. 
we Lwowie, iż potrącenie wynosi 10% a nie 9%. 

Taka interproticja odnośnego Rozp. jest myl- 
na, gdyż tem Razp. została czasowo wstrzymana 
10%-0wa podwyżka poborów, przyznana uchwa- 
łą sejmową nd dnia 1 stycznia 1027 r. 

Od tego dnia wypłacana każdemu emerycie, 
wdowie i sierocie za każde 100 zl., 110 zł. a obe- 
cnie ma się potrącić, z każdych 110 zł.. 10 zł., 
czyM wyrażając ściśle procentowo 9.09%. 

Jakakolwiek inna interpretacja jest fałszywą 
j dla emerytów, wdów i sierót krzywdzącą. 

Tak samo krzywdzące jest obecnie potrąca- 
nie 5% według ustawy z dnia 18 marca br. z po- 
borów z przed 1 lipca, gdyż potrącenie może na- 
stąpić obecnie, tylko z poborów przyznanych od 
1 lipca br. 

Spodziewamy siç, że p. Prezes Izhy Skarbo- 
waj I. we Lwowie wglądnie w tę spranvę i zao- 
szczędzi emerytom, wdowom i eierotom wnosze- 
nia zażaleń do Ministerstwa Skarhu. 0. Z. 
c m A 


Prawo urzędnicze. 


2 orzecznictwa Najwyższego Trybunału 


Administracyjnego. 
W wypadku uzyskania przez nauczyciela 
tymczasowego charakteru nauczyciela stałego 


automatveznie z mocy przepisów ustawy z 1. 
VII. 1026 r. o stosunkach służbowych nauczy- 
cieli (poz. 462 Dz. U. z r. 1028) — lata jego 
służby w charakterze nauczyciela tymczasowego 
podlegają zaliczeniu do wyslugi emerytalnej po 
myśli ustepu 6 art. 37 ustawy emerytalnej z 11. 
XII. 1828 r. (Om. 9. VI. 1931 L- Rej. 2121/20). 

Zaliczenie czasu ałużby samorządowej w by- 
łem państwie zaborczem lub pracy zawodowej do 
wyżlugi lat, dokonane na zasadzie ustawy z 13. 
IT. 1924 poz. 224 Dz. U. uzasadnia zastosowaale 
artykulu 97 ustawy z 11. XII. 1023 por. 46/24 
Dz. U. przy uałalaniu wysługi emerytilnej 
funkcjonarjusza państwowego (Orz. 18. III, 1931 
L. Rej. 1632/29). 

Określone przepisem $ 20 rozporządzenia 
z 17. IX. 1027 poz. 826 Dz. U. tarminy do. przed- 
stawiania rachunków podróży służbowych, dele- 
gacyj (odkomenderowania) i przeniesień, nie 
s — w przeciwstawieniu do $ 22 uchylonego 
z dniem 25. X. 1027 rozporządzenia 2 16. VII. 
1924 poz. 703 Dz. U. — terminami prekluzyjne- 
mi, lecz porządkowemi, przekroczenie których 
nie powoduje utraty prawa do danej należności 
(Órz. Najw. Tryb. Adm. 5. XII. 1081 L. Rej. 
1426/20). 

Przewidziany w ust. 4 & 22 roap. Rady Min. 
z 16. VI]. 1024 poz. 708 Dz. U. rygor utraty 
prawa do zwrotu „kosztów* odnosi się do wszel- 
kich rodzajów, wymienionych w 8 2 tego rozpo- 
rządzenia. należności za podróże służbowe, dele- 
gacje (odkomenderowania) i przeniesienia. (Orz. 
Najw. Tryb. Adm. 5. XII. 1931 I. Rej. 1426/20). 

Skala procentowa utraty zdolności do pracy 
zarobkowej, przytoczona w załączniku Nr. 3 do 
rozporządzenia z 9. IV. 1024 poz. 355 Dz. U., za- 
wiera jedynie wytyczne. w obrębie których na- 
stępuje ocena rzeczonej utraty przez wlaściwe 
komisje lekarskie. (Orz. 3. XII. 1031 L. Rej. 
6827/29). 

Zaopatrzenie wdowie z mócy ustawy emery- 
teinej nie przysługuje osobie rozwielzionej. na- 
wet w wypadku, kiedy zmarły b. małżonek 
obciążony był na jej rzecz obowiązkióm wvnla- 
eenia. alimentów z tytułu rozwiązania małżeń- 
stwa. (Orz. 19. XII. 1931 L. Rej. Ro 7 

r. À. J. 
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Akcja 0 ZNIŻKĘ cen! 


Od jednego ze zwolenników naszej | które setki tysięcy ludzi zatrudnić można. Skan- 
propagandy o obniżkę cen otrzymaliś- | dal niesłychany w obecnej dabie, który powinien 


my następujący artykuł: 


Urzędnicy! Zmierzch zapada wkoło nas. Stara 
organizacja ekonomiczna chwieje się, a wraz z nią 
upada dotychczasowy byt świata, oparty na 
skartelisowanym kapitale. Na horyzoncie od kil- 
ku lat ukazują się symptomy, zwiastujące na; 
dejście nowej ery. Straszlrwy w skutkach kry- 
zys gospodarczy dławi ludzkość. W powszech- 
nym odretwieniu i desperacji nie zaslanaowiliśmy 
się nad Kkrestją pochodzenia żródel zła, jak 
i środków zaradczych, mogacych to zło wyple- 
nić. I oto, gdy przeszło 30 miljonowy naród 
wolnej i niepodległej Polski, dla którem chy- 
ba jedno słońce na niebie jest jaanym promy- 
kiem, rzucony na paatwą skartelizowancgo ka- 
pitału, zaczyna się bronić w imię naruszonych 
praw ekonomicznych — w imię tych wlaśnie 
praw, my urzędnicy powinniśmy mu podać bra- 
terską dłoń. My urzędnicy, jako wykształcona 
klasa pracująca chyha najbardziej odczuwamy 
ten niesłychany w dziejach Świała wyzysk. 
a w dakzym otapie trwania kryzysu skazani 
jesteśmy przoz skartelizowany kapitał, który 
w nas widzi nie ludzi, lecz hezduszne maszyny, 
na redukcję Iuh Śmierć głodawą. i 

Oto sorję wyczynów karteli zapoczątkowa! 
Śląsk, serce kartelu, wyrzucając na bruk satki 


tysięcy bialych, bezhronnych muzynów... A ŻY-| vn (50 gr. 


rardów... A Warszawska Pasta... Wyczyn nie do 
przebaczenia kartelistom, a nie przewidziany 
w Kadeksia karnym — ta hezlitosne ssanie ży- 
wej krwi z ohywatela, jakim jost lichwa cukro- 
wa. to pobioranic ad niem kilkakrotnie więcej 
za kilogr. cukru niż poza gramicami państna. Dla 
kogo zatem istnieje dobrodziejstwo cywilizacji, 


„postęp, technika? Czy dla „Narodu“? Czy dla 


być niezwłocanie usunięty. 

Niestety! Dotychczasowy wysiłek prasy pra- 
cowniczej w tym kieninku pozostawił echo wo- 
łającego na puszczy... My urzędnicy z bólem ser- 
ca stwierdzamy, że dotychczasowe metody walki 
o nasze żywotne prawa pozostały również bez 
skutku, a nasze miarodajne czynmki jeszcze 
nie dość mają zrozaimienia dla potrzeb urzędni- 
czych, decydując się bez wahania na każdorazo- 
we zgilotynowanie naszych poborów. Cóż więc 
mamy robić? Czy czekać na nowe cięcie? Przy- 
puszczamy, że do tego nie dojdzie. Sytuacja 
jednak ekonamicna jest w dalszym ciągu 
groźna. Rząd zaś stojąc na gruncie bezwzględnej 
stałości waluty, zgodzi się może na obniżkę upo- 
sażeń. Cały tedy świat urzędniczy musi zrózu- 
mieć stan swego położenia. Wszyscy na front 
da wielkiej ofenzywy na polu zospodacczem. — 
Własnemi siłami (bo nikt nam nie pomoże) etwo- 
rzyć musimy wielką Sieć organizacyj spółdziej- 
czych, colem której będzie epokowe dzieło — 
unarodowienie przemysłu I handlu i oparcie go” 
na zasadach spółdzielczych i w rezultacie wY- 
zwolanie społeczeństwa . ze szpon skartelizowa- 
nagn przemyslu. 

Pierwszym szańcem, który musimy zdobyć — 
ta wlasna cukrownia urzędnicza sp. z nieogr. 0., 
relem maa i. dostarczanie członkom tanie- 

kle.) i dabreża cukru. Cukrownia za- 
trudni zredukowanych urzędników . 

Urzędnicy! Zwracam się do Was z apelem: 
paprzyjcie mój wniosek. Niech z pośród Nae nie 
zabraknie ani jednego urzędnika. który uchytil- 
by się od złożenia na ten cel ofiary czy udziału. 

Na lamach „Jedności niech każdy poda spo- 
soby i środki, któreby mogły jak najszybciej 


zachłannego kartelu? Dla kogo?... Może na to| urealnić nasze zamiary. 


pytanie zechcą odpowiedzieć czynniki, które stoją 


Urzędnicy! Od Waszej otlarnej, pełnej zrozu- 


na straży interesów calego Nadu odpowiedzieć mienia dla tak wznloslej sprawy współpracy za- 
na te rażące i skandaliczne wprost paradoksy. | leżeć będzie byt rozpoczętego dziela. zrealizowa- 


Jak widzimy źródłem zła jest polityka kar- 


na które jako kierownicy niepodległej Polaki, po-|nie którego stanowić będzie er spodarczego | 
| winni. brina hA wiedziec ARE Aaa N e ida- 
i | czego | wskazanła mu takiego stanowiska w hie- 


telitów — bezwzględnego wyzysku — upra-jnarchjl państwowej | spolecznej, które skłoni 
miana stale przez przemysł. który pozwalał i po-| wszystkie czynniki państwowe do odpowiedniego 
zwala dotychczas na pobieranie przez dyrekto- | traktowania stanu urzędniczego I do koniecznego 
rów „wspólnoty interesów" i in. horemdalnych| z nim liczenia się. 


wprost uposażeń, pochłaniających zyski netto, za 


Pleczeńczyk. 


fachowość płacona dr 


a iachowość 


Cata niema! opinja publiczna domaga sle dziś 
głosami prasy obniżenia poborów tych wyższych 
funkcjonacjuszów przedsiębiorstw państwowych 
i „półpaństwowych”, z których poborami zarzą- 
dzenia oszczędnościowe załatwiły się za lekko. 
Cóż znaczy dla jakiegoś dyrektora czy prezesa. 
gay mu Się z wielotysięcznej miesięcznej pendji 
odejmie jakie 10%? Nie odczuje tej różnicy wca- 
le, zwłaszcza, 20 on takich pensyj ma w roku nle 
jak zwykli śmiertelnicy 12, ale 14. a prócz tego 
tantjemy. reprezentacje. wolne mieszkania 7 opa- 
łem, aśnietleniem ltp. Słtsznia też domaga się 
głos całego społeczeństwa, by panów tych pô- 
ciągnąć do naprawdę a nla tylko „pm forma" 
dokonancgo uczestniczenia w tej wielkiej klęsce 
apołecznej, jaką jest dla ogólu pracującego k'y- 
zys gospodarczy. 

Do tych żądań muszą się przyłączyć wszyscy 
pracownicy państwowi, uszeregowani w, rzędach 
nieuprzywilejowanych. Żądania te powinny zas 
pójść w dmi kierunkach. Winniśmy żądać nie- 
tylko wydatnego obniżenia płac „dyrektorskich", 
ale także ich ujawnienia. "AMR 

Mówi się zawsze dla uzasadnienia wysokich 
plac na kierowniczych stanowiskach w monópo- 
lach, bankach, przedsiębiorstwach I innych pań- 
stwowych instytucjach komercjalnego charakte- 
ru (za wyjątkiem kolei i poczty). ża tu pael ele 
wysoko za .(achowość". Czyżhy jednak nwa fa- 
chowość była potrzebna jedynie dla takich insty- 
tucyj a zbędna w urzędach? Moglibyśmy zapytać 
śmiało, czy np. prezes Izby skarbowej, dyrekcl! 
kolei, radca leśnictwa, inżynier Górniczego W" 
du lub Dyrekcji Robót Publicznych nie jest fa- 
chowcem? Czy eresztą nie jest nim sędzia alho 
reterent-prawnik. pracujący od wielu lat w Ja- 
kimś dżlale i tam poprostu niezastąpiony? Każdy 


rogo 
DCZ wartości. 


z nich jeat takim samem A PRIS" nawet o iala 
lopszym fachowcem dla Aans) gałęzi pracy. ile te 
dla nabycia tej fachowości musiał kończyć w 
laletnie wyższe studja | uzyskiwać dyplomy P 
oras pdy niejeden Ayrektar hanku panatnmwegs 
nie mógłby się WYKAZAĆ nawat matura. GAzIóż 
wine Jest równa miara w traktowaniu ow*i tacho. 
wości | jakie właściwie kryterjum MA służyć do 
skwalifikowania fachowości płatnej drogo, a wy- 
nagradzanej. Jak się to mówi, «%A pale pienię- 
dze”. Watpie, czy którykolwiek Z panów. bronią- 
cych wysokich płac dla zawadowców uprzywiję- 
jowanych potrafiłby odpowiedzieć ze sensem na 
to pytanie. 

Dmga kwestja. to sprawa UlAwnienia publicz- 
nago poborów funkcjonariuszów monópolów nraz 
wszystkich innych przedsiębiorstw państwowych. 

Tu także zastosowann dwle miary. czyniąć8 
między kategorią Pracowników państwowych 
a sferą pracowm przedsiębiorstw państwo- 


wych, olbrzymia różnicę na korzyść tych dru | 


gioh. O tem. €0 nobiera każdy urzednik. sedzia. 
profesor. nauczycie], woźnr sądowy i in. MOŻNA 
się dowiedzieć łatwo z ustawy i z budżetu: Gdy 
ma nastąpić podwyżka lub o co łatwiej obniżka, 
trąbią © tem na kilka mieslęce naprzód WSzyat: 
kie pisma codzienne i niamal ńwiegothia werrat- 
kie wróble. Ala ile ostaje dyrektor Monapólu. 
prezes Banku Rolnegnń alho nawet woźny Banku 
Gospodarstwa Krajowego. tego niewie | nia 4o- 
wle się nikt. a tajemnica ta Jes! Jakhy oficjalnie 
usankcjonowana. ho nawet w =a jie nikt. nie 
kmle a ta zapytać „ni podstępem ni zdradą“, 
a jeśli kto zapyta, czy dóstania odpowiedź? = 
przecież urzędy administracyjne, sądy | unt- 
wersytety są zarówno instytucjami pubheznómi 
I państwowemi jak monopole, banki i „Pólminy””, 
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Dlaczegoż więc budżety | otaty tych ostatnich niu pod względom jawności publicznej jest rów- 
mają być okryte tajemnicą i niedostępne dla cie- | nio logicznie nieuzasadniona. jak owa olbrzymia 
kawych, Skoro wszystkie urzędy, Mgurujące | różnica w ocenianiu na pióniądze dwu rodzajów 


w budźłocie mają Bwe etaty i pobory i kredyty | fachowości. 


włyrachowane na grosze? Ta różnica w traktowa- 


al. 
EAAS. e 


2 chwili. 


Wynośmy sie z miast. 


Nie lublę namawiać nikogo do czegokolwiek, 
ale warto czasem wskazać na jakiś dobry przy- 
kład. zdarzyć 51% bowiem możo, że ktoś za nim 
pojdzie. ` 

Spotykam raz dawnego biurowego kolegę, 
praedwezesnego emeryta. Lodwo go poznałom. 
sakudł. smeZ:ial. Sczorn.ał, alo „jakoś dziwnie 
wyszlachetnial", Pytam, co się z nim dzicje. Qd- 
powiada: 4 nie. przyjeciidem tu sprzedać w3- 
zon kapusty", „Więc ty handlujcsz?" „Gorzol. 
produkują. Mieszkam na wsi. mam kawałek zlc- 
m i gospodarują". A 

Gadu w gudu, dowiaduję się, że gdzies tam 
pod Brzeskiom kupił za «paie pieniądze" male 
chłonakie gospodarstwo. Dzix trafia sig to niemal 
w każdej wsi. Ta sprzedaje wdowa, nionopąca 
sobia dać rady aama. to zuów obdlużony po uszy 
„ceper“, który woli przesiodlić się do miasta, — 
Dość, ż0 2a pożyczono pioniądze kupił parę mor 
gów. obejście i dom mieszkalny, który z ciężkim 
ca prawda trudem i przemyślnością precrobił na 
przyzwoitą „willę z komfortem", Trzy morgi oh- 
rial, resztę uprawił pod ogród warzywny. 

— Popatrz — mówi, pokazując swe zgrubiałe 
i sczerniale dłonie. — Przez dna lata robiłem 
jak chłop, ale za to przynajmniej mam coś, cze- 
za mi już nikt nie odbierze. nawet dekret O 73- 
wiószenin nieustwalności i czemu się mogę przy- 
patrywać z duma jaka dziełu wlasnych rąk. Ale 
co tu dużo padać. Słuchaj, przyjedź koniecznie 
do nas, a zobaczysz. Oo cl szkodzi? 

Dlugo nie korzystałem z tega zaproszonła. 
Strach. jak członiek jest ciężki. Raz wroszcic, 
zdr dokuczyły mi wrzośniowe upaly. wvbrałam 
sie. Ach, cóż to byla za jazda! Pieć kllometrów 
w trzesncym niemiłosiernie chłopskim wózku. do 
którego trzcba było wsiadać ponad ogonem koń- 
akim. Tuż przed wsią omal że nie wywrócillimy 
się w jakieja knluży. Podarlem sobic rękaw na 
jakimś pwożdziu a w dodntku ucięły mnie w kil- 
ku miejscach muchy końskie. ..Nlachże cię djabli 
z twymi zaprosinami I z całą twoją sielanką" — 
myślałem obie, zajcżdżając wroszcie przed ga- 
nek. 

Naturalnie, zaczęła się ta wizyta od zwyklej 
w tych wypadkach „pily“, to jest od pokrzywa- 
nia gospodarstwa ol a do z,.od góry do dolu 
i we wszystkich przekrojach. Gospodarzom się 
zawsze wydaje, ło mość się tem tak samo przój- 
muje i cieszy, jak onl. „A to są moje świnki, mo- 
je gąski. moje indvczki* — trzopio mi nad gło- 
wą pani Marja, a potem mów jej małżonek wierci 
mi przez trzy godziny dziure w brzuchu azczo- 
colowom opowiadaniem. jak do tego wazsytkiego 
przyszedł, jak utargował belki i desk! na dom 
i stodoły. jak nawiózt na ogród pięćset fur pró- 
chnicy, jak wyhodował melony itp. — Tu — 
powiada z miną Ferdynanda Lesscpsi — przeko- 
palem kama? od tej mlynówki, a tam zasieją 
anjns, tam załażą na przyszły rok pasieki. 

Podano wreszcie objad. To było już przynaj- 
mniej coś odczuwalnego, ha takiej mizerji. takich 
kureząt, jarzynek. Emletany | fnnych „dolikate- 
mów", wyznam Szczerzo, nic konsumowałem Od 
bardzo dawnych czasów przedprzecileniowych. 

Ale najlenazem 20 wszystkiega hyla drzemka 
poobiednia To już nie drzemka, nte kamienny" 
san. Zaaypiając bowiem czułem, że nietylko cała 
moja istotą, ala każdy mój atom razem z elektro- 
nami zawija się do anu i URYPA. 

Po tej „„dmzemce* poczulem dopiero, że mój 
stasunek do tej całej sielanki uleg? zasadniczo. 
mu przechrałóniu. Najpierw cudowna kawunia 
7 kożuszkiem. potem spacer do lasu, który „mi 
się wydał nader Pootycznym, potem Kkolacyjka 
z pstrągnuni i z rydzami „ną patelni". wreszele 
rozmowa na ganku W wieczomej clszy przy pełni 
księżyca. Jak w bajce! d 

Mówi mi przyjaciel przy akompanjamencic tej 
clary. a słucham jem słów tym mrem jak owô- 
go niewiadomo Skąd pochodzącema przyjaznego 
szeptu, który się daje słyszeć w chwilach wyjat- 
owo azczośliwcgo nastroju: 

— Pomyvil tylko. ĉo ty ma8z w tem mieści- 
sku. Budząc się, widzisz naprzeciwko stare roz- 
czochrane babaka, wietrzące na oknach awo pie- 
rzyny, 2 Słyszysz wołania handelosów starzyzny 
i ten sam zawsze turkot tramwaju. Wychodzisz 
na ulicę, widzisz wiecznie ten sam pochód ludzki, 
tc codzienna krctanine za byle czem w ciisnocie 


——— 


jeszcze większej, jak nasz kojec dla kur. A od- 
dychasz powietrzem? To już nie tlen i wodór, ale 
fosgen czy iperyt. I poco to wszystko? Powiesz: 
cywilizacja. Ale zapytaj się teraz, co ci ta „cymi- 
lizacja'* dala i daje? Ilc razy np. byłeś tego roku 
w teatrzo? Jeden raz. A my z żoną byliśmy pięć 
rażg. bo co pewien czas przyjcżdźamy na ..bum- 
lerke“, a prawdę powiedziawszy, mamy już ża 
co, bo się zawsz ć04 sprzeda. Powicmz: brak to- 
warzystwa, jedaostronność życia? To są tak 
zwane mioszczańsko-urbanistyczne przesądy. Ja 
tu chodzę sobie co drugi tvleczór poptostu dó 
karczmy, gdzie uasz Jankiel (tak Ble naprawdę 
po miekiewiozowsku nazywa), ma lepszego Oko- 
cima niż Hawełka. Wdaję się w rozmowy z ohlo- 
pami. zupołnio poważno i mam u nich respekt 
i życzliwość. Słuchają mnie. pytają o to i owo. 
z ekonomii. z polityki. Chcą mnie wybrać na 
przyszły rok wójtem. Co mi azkodzi? Niech late- 
ligencja zbliży się do nich. niech poświeci prry- 
kladem, niech ich uczy ..obywatclstwa". Już mi 
nawet uaponknął Starosta, ż0 radby mnie wi- 
dział w Radzie powiatowoj i w Radzie Nadzor- 
czej Kasy Oszczędności! Widziey, mogę zostać 
dy£nitarzom i to nie sięgając po to, nie wystając 
w przedpokojaci. Ta władza poprostu epływa ml 
sama do rąk. podobnie. jak i moja ziemia rodzi 
mi wdzięcznie. pamiętając o mnie napewno le- 
piej. niż jakiekolwiek Ministerstwo Opicki Spo- 
leczncji A co ty tam masz w twem mieścisku? 
Jeste bez urazy zerem. niczem. bo wazyńtko tam 
nłedostępac. jednym ze stu tysięcy przechodniów, 
w dodatku biedujesz i tracisz zdrowie. I poco. na 
co, „ceni hono"? Ja tu przynajmniej wiem. pô co 
rano wstaję. 

Gdy na drugi dzień wyjeźdzałem. byłem już 
zupełnie przekabacony na wiośniaka. którym naj- 
3zczerzej postanowilem zostać, Już nawet zaczą: 
łem targować kawalek gruntu tuż w eąsiedztwie 
przyjaciela. 

— Bylebv tylko wytrwać w postanowieniu, 
byleby mi ktoś życzliwy" nie olradził, byleby 
mi to nie „wywietrzalo”. gdy wrócę z wiejskich 
upojeń do zwykłej. miejskiej trzeźwości — pô- 
wtarzalem sobie clągle, czując. $e wściekle pod- 
skakiwanie wózka na wyboistej drodzo sprawia 
mi już nawet przyjemność. L. 


[amaan 
KRYNICA. 


DOM URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH, kom- 
fort, wikt doskonaly, całkonite utrzymanie 
dzienna dla urzędników skarbowrch w paźdżier- 
niku, listopadzie. marcu zł. 6.50, w grudniu. 
styczaiu, lutym zł. 7.50, dla innych urzędników 
1 zł. więcej. 


0 zwrot opłat szkolnych 


na dzieci urzędników państwowyeb. 


Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie, 
na mocy którego tylko w tym wypadku urzediik 
moża uzyskać zwrot kosztów kształcenia dziec- 
ka, jeśli przedstawi zaświadczenie. że dziecko 
jogo nie dostało miejsca. w gimnazjum państwo- 
wem z powodu przepełnienia. 

Rozporządzenie to zaskoczyło zalnteresowa- 
nych. bowiem już od 1980 r. dlu otrzymania 
zwrotu opłat azkolaych nie potrzeba, było przed- 
«tawiać jakichkolwiek zaświadczeń. których uty- 
skanie spranvia rodzicom liczne trudności, e 

Z tego też względu międzyzwiązkowa ko- 
misja urzędników pańatwowych czyni w mini- 
aterstwie oświaty starania o przywrócenie sta- 


tus quo. 
NE | |, M 


S<dziowie wnoszą skardi. 


Jak donosi prasa stołeczna. pzerag aędzlów, 
zwolnionych zo stanowisk na podstawie osta*- 
niogo dekretu P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którym na skutek decyzji władz zwierzchnich, 
przyznano tylko jednorazowe odprawy, 2 nie 
uposażenia emerytalne. występują do N. TA: 
ze skargą O rowizję obliczenia wysłużowych lat 
i wyznaczenie emerytur. 
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Nie odwiekać obniżki 
cen węćla! 


Pomimo, że dawno już uświadomiono gobi6 
powszochnie konieczność obniżenia cen artyku- 
łów przemysłowych 1 pewnych Świańczoń jak 
cukier, prąd ólektryczny, gaz, węgiel I komome, 
sprawa ta wlecze się żółwim krokiem, rozpły- 
wając | ulatniając w nieskończonym toku na- 
rad. ankiet, „rozważań“ i „uzgadniań”. A tym- 
czasem zima, drwiąca $obio z tych niedołężnych 
poczynań, zbliża się szybkim krokiem, a z nią 
konieczna i nieunikniona potrzeba zaopatrzenia 
się przedewszyatkiem w węgiel. 

I recz dziwna. Ohoć artykuły rolne, będąca 
podstawą życia I niejako miernikiem dla innych 
cen, apadły tnacznie, choć niektóre takie arty- 
kwy przemyslowe, jak np. towary odzicdowe po- 
tanlałv a inne nie drgnely, węgiel jeden podro- 
żal! Kartel węglowy, występujący pod nazwą 
„Polska Kortwencjn Węglowa", zaetoaował oo- 
roczny manewr przedzimowy, mianowicie pod- 
wyższył ceny węgla o 5—7 zł. na tonnile, a uczy- 
ny to zapomocą dawno stosowanego aposobu, 
ù j. przez cofnięcie rabatów, przyznawanych 
w sozonie letnim wszystkim swym odbiorcom, 
przyczem liczy na to, że w okresie masowego 
zaopatrynania się ludności w węgiel podwyżka 
ta może być niezauważona, a kartelowi przynie- 
sle kolosalne zyski. 

Rzecz oczywista, że ta podwytka, nie mająca 
żadnego rzeczowego uzasadnienia, bo nio jest 
spowodowana podrvżeniem produkcji, jest tylko 
zwykła „konjunktauralną" spekulacją, która po- 
winna być natychmiast energicznic zwalzona 
w interesie ogóht ludności, a więc w żywotnym 
interesie Państwa. Ostatnie wiadomości o etano- 
wisku, jakie rząd w tej sprawie zajmuje, Idą 
w tym klecunku, i$ ceny artykułów zapotrzebo- 
wania, m. I. węgla, mają oznaczać wojewodowie. 

Celowość tego kroku nie wydaje się nam 
racjonalna, przedewszystkiom dlatego, iż wojo- 
wodowie będą mieli do czynienia z cenami wy- 
nikowemi, tj. opartemi na katkulacji detajlistów, - 
a więc uwzględniającemi te ceny produkcji i hur- 
tu, jakie podyktują nicżem niekrępowani produ- 
cenci i hurtownicy. Akcja potanienia winna być 
tedy raczej ecentralizowana i ujęta u samego 
punktu początkowego łańcucha. biegnącego mię- 
dzy dobyciem węgla z kopalni a jao zbyciem 
konsumentowi. 

Ale najwięcej liczyć można na samopomos 
społeczeństwa. Ponieważ węgiel jest za drogi, 
palmy drzewem, które fest o wiele tańsze, a od 
którego odzwyczalliśmy się, może niesłusznie. 
Podobnie, jak nafuł jost poważnym atutem 
w walce o potanienio elektryczności, tak samo 
można walczyć z kartelami węglowemi dreewom. 
A walka taka może liczyć na powodzenie, zWa- 
szcza w tych miastach | miejscowościach, gdzie 
drzewo opałowe jest pod bokiem, t. j. w okoll- 
cach leśnych, podgórskich. Warto zaznaczyć, że 
w Małopolace Wschodniej nawet w dużych mie- 
Btach używa się dziś ciągle drzewa do opalania 
pieców kaflowych w mieszkaniach, co jest rze- 
czą praktyczną, a nawet zdtowszą 1 przyjemniej- 
szą, niż opalanie wąglem. L 

—ogo— 


Pomoe lekarska dla emerytów. 
Orzeczenie Najw. Tryb. Admin. 

Prawo do państwowej pomocy lekarskiej nie 
przysługuje emerytowanemu funkcjonarjuszówi 
państwowemu przeniesionemu w stan spoczynku 
na podstawie art. 98 ustawy z 11. XIT. 1928 poz. 
46 Dz. U. z r. 1024, jako niewymienionomu 
w punkcie 6 § 1 rozporządzowia z 4. VIII. 1826 
r. poz. 555 Dz. U. (Orz. 28. V. 1981 L. Rej. 
469/30). Dr. A.J. 
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„JEDNOŚĆ” 


Dochody z tego podatku, jak wiadomo, nie 
wpływaja do Skarbu Państwa, lecz bywają roz- 
dzielane między gminy, które tworzą z nich 
t. zw. fundusze rozbudowy miast, oraz t. zw. 
wojskowy fundusz kwaterunkowy, czyli sa obra- 
cane na budowę osiedli i mieszkań dla wojsko- 
wych. Tak mówi teorja, jak zaś ma się rzecz 
z praktyka, niewiadomo. W każdym razie le- 
galnie i zasadniczo rzecz biorac, podatek ten 
ma służyć wylacznie na cele rozbudowy i w tem 
tkwi jedyna racja jego istnienia. 

Lecz ta racja już istnieć przestala. Mniej 
więcej od ostatniego roku nastąpiły bowiem tak 
znaczne zmiany w stosunkach mieszkaniowych 
po miastach, iż trudno dziś już uzasadnić ko- 
nieczność owego. tak dotkliwego dla mieszkań- 
ców miast podatku, który nadomiar złego zo- 
stał od 1-go stycznia b. r. podwyższony o 50%! 
Już dziś chyba nie jest to samo, co było 
w pierwszych latach powoiennych, gdy bezdom- 
ność była bodaj, że najdotkliwsza ze wszystkich 
klęsk i bolaczek współczesnych. 

Wystarczy przejść się po ulicach, zwłaszcza 
po nieco więcej oddalonych od centrum miast, 
a przedewszystkiem po perylerjach. Kto dawno 
nie zaglądał do tych miejsc swego rodzinnego 
miasta, nie może ich po prostu poznać. Tam, 
gdzie niedawno jeszcze istniałv zachwaszczone 
łąki, kamieniska i śmietniki, wznosza sie 
ogromne kamenice, raczej bloki kamienic, lub 
rozciągaja się długie szeregi will, domków oto- 
czonych ogródkami. Po prostu wyrosły w oczach 
nowe dzielnice, powstaja nowe ośrodki, zaopa- 
trzone w sklepy. jatki, targi, we wszystko, co 
potrzebne do życia, które przeniosło się tam ze 
ścieśnionych środowisk, uwalniajac tem samem 
moc lokali śródmiejskich. Wystarczy też rzucić 
okiem na ściany, zalepione kartkami ogłosze- 
niowemi, by się przekonać, jaka nieprzebrana 
moc wolnych pokoi jest do wynajecia lub pod- 
najęcia i ile jest wolnych mieszkań! Ogłoszenia 
te wołaja poprostu rozpaczliwie o lokatorów. 
Toż samo mówia nam cale stronnice inseratów 
w dziennikach, oferujacych wolne mieszkania. 
Znam wypadki, że piękne, kilkupokojowe mie- 
szkania i to w samem óródmicściu, oczekuja 
daremnie od wielu miesiecy amatorów, choć 
czynsze spadły już znacznie poniżej przedwo- 
jermej miary. 

Mówi się, że brak jest mniejszych mieszkań. 
Ale to już jest rzecza kamieniczników postarać 
się o nie bez ingerencji władz. Niech przera- 
biaja większe micszkania na mniejsze, niech 
je dziela na pojedyńcze pokoje. Wszak tech- 
nicznie biorac, takie adaptacje nie przedsta- 
wiaja trudności, jeśli się ma tylko zmysł prak- 
tyczny i dobrą wolę ku temu. 

Więc istnienie dziś jakiegoś niesłychanie 
wygórowanepo podatku na rozbudowę jest ana- 
chronizmem. Jest on popieraniem tej niespra- 
wiedliwości społecznej, że np. wdowie emerytce, 
której całym spadkiem i dobytkiem jest kilku- 
pokojowe mieszkanko, zajmowane przez nia 
z czworgiem dzieci, każe się płacić z pensyjki 
wynoszącej niespelna sto złotych dwadzieścia 
kilka złotych na podatek od lokalu, na to, by 
jakiś dobrze sytuowany radca miejski lub pan 
major mieli za 00 urządzić sobie na osiedlu 
„komfort“ z bieżaca woda i kwiatuszkami 
w ogrodzie, 


Przepisywanie 


na maszynach, prac, lie- 


Czas więc ostatni, by znieść ten nonsensowy 
podatek, który nie ma żadnego rzeczowego, ani 
spoleczncgo, ani wreszcie fiskalnego uzasadnie- 
nia i istnieje chyba tylko dlatego, że nikt nie 
miał czasu czy okazji zastanowienia się nad tem, 
że racja istnienia tego cicżaru podatkowego 
dawno już utonęła w przeszłości. || 


Wykształcenie gospodarcze urzędników. 


, Przed kilku dniami odbyła się w Krakowie 
inauguracja nowego roku szkolnego w instytu- 
cie administracyjno - gospodarczym. Instytut 
ten, jego cele i zadania, zasluguja na bliższa 
uwagę. 

Jest to pierwsza w Polsce szkoła zawodowa 
na urzędników publicznych. Zadaniem tego In- 
stytutu jest przygotowanie odpowiednio wy- 
specjalizowanych pracowników lÍ. kategorji dla 
służby kolejowej w dziale ruchowo-handlowym, 
dla służby pocztowo telegraficznej i t. p. Absol- 
wentom Instytutu przyznano pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu na posady. Obecnie otwarto 
drugi rok istnienia Instytutu. Istnieje dażność 
w kołach rzadowych, ażeby na przyszłość przyj- 
mować urzędników II. kategorji tylko z pośród 
wychowanków specjalnych szkół zawodowych, 
urzędniczych. W miarę bowiem potrzeby oprócz 
Instytutu Adm. Gosp. w Krakowie — mialvbv 
powstać w innych okręgach Polski podobne 
uczelnie, o charakterze regjonalnvm. 

Instytut krakowski jest szkoła dwuletnia. 
Przeprowadza on specjalizację młodzieży oboj- 
ga płci na Wydzialach: administracyjnym, ko- 


Po pracy — godzina rozrywki. 


Rozwiązanie zadań zamieszczonych w Nrza 
18 „Jedności“ z dnia 15 września 1932 r. 

Zagadka 1: Abażur. Szarada - zazudka 2: 
Dom i cela. Zaągadka-szarada 3: K. K. 0. i Ka- 
ka-o. Zagadka-szarada: Ku-ra-cja. 


Trafne rozwiązania nadesłali: WPani Marja 
Waksmundzka Jasło (12), WP. Gustaw Wetache- 
rek, Brzesko (12), WPani Jadwiga Kalinowska. 
Kraków (12), WPani Aniela Jewulanka. Kraków 
(12), WPan Władysław Ozajkowski, Zawoja ad 
Maków (13), WPan Władysław Zemlik, Kraków 
(12), WPan Władysław Kowalik, Balice (12), 
WPan Józef Cepuch, Kraków (12). 


ODPOWIEDZI REDAKIJCI. 


WPani Aniela Jewulanka. Kraków: Zasyłamy 
serdeczne pozdrowienia. od Redakcji. 

WPani Jadwiga Kalinowska, Kraków: 7agi- 
mone a nadsyłane przez WPanią rozwiązania — 
znalazły się. 15 punktów z Nru 13, dwa punkty 
z Nm 14 „Jedności“ i 15 punktów z Nru 17 — 
przypisujemy. 

TABELA ZDOBYTYCH PUNKTÓW: 


WPan Gustaw Wetscherek, Brzesko zdobył| podamy w najbliższym numerze „Jednoáci“- 


punktów 111. WPani Marja Waksmundzka. Jasło 
zdobyła punktów 96. WPan Tadeusz Baran, 


przy Krakowskim |= 


Nr. 10. 
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la co właściwie istnieje podatek latarki 


lejowym. pocztowym, oraz handlowo - spółdziel. 
czym. Ilość uczniów jest ograniczona do wiel. 
kości zapotrzebowania pracowników w danej 
dziedzinie. Chodzi o to, aby umożliwić każdemu 
absolwentowi otrzymanie posady po ukończeniu 
szkoły, co byłoby niemożliwem w razie przyję- 
cia do szkoły zbyt wielkiej liczby młodzieży. 


mg w | 
Upaństwowić! 


, Powszechny kryzys gospodarczy odsłonił 
Jednocześnie światu dwa różne co do potencjału 
bieguny społeczne, które jeśli kiedy to dziś 
w rażącym występują kontraście: to luksus ży- 
cia, zbytek z jednej i zyskująca szybko prawa 
obywatelstwa nędza spoleczna z drugiej strony. 
W tak ciężkich czasach istnienie nadal lukra- 
tywnych posad pisarzy hipotecznych, rejentów 
! komorntków, o zniesienie których wielokro- 
tnie pisała prasa narodowa — jest wprost skan- 
dalem, z którym jaknajprędzej trzeba skończyć. 
W imię 30 miljonów obywateli - nędzarzy, od 
których z cała bezwzględnością wyciąga sie 
ostatnie nieraz ciężko zapracowame grosze prze- 
znaczone na chleb powszedni, apelujemy w tem 
miejscu do Rządu, aby w drodze odpowiedniego 
lekrctu zechciał upaństwowić te 3 żródła do- 
chodowe, które umiejętnie eksploatowane przy- 
Sporza państwu miljony oszczednoścji rocznie. 
w dobie szalonej nadprodukcji elity wyksztal- 
conei znajdzie się wiele tysięcy ludzi z wy- 
kształceniem wyższem, rutynowanych fachow- 
cow bez posad, które z wielka ochota obejmą 
nowe Stanowiska z urzędu za wynagrodzeniem 
kilkuset złotych miesiecznie! Upaństwowienie 
pisarzy hipotecznych, rejentów ; komorników 

sadowych jest nakazem chwili, z którem zwłe- | 


kać nie wolno! J. Pieczeńczyk. 


Kraków zdobył punktów 95. WPan Stanisław 
Lewik, Rudki zdobył punktów 58. WPan Ta- 
deusz Tonot. Warszawa. zdobył 


WTDan Jan Swaryczewski, Km Ea c= AE 
43. WPani Jadwiga Kalinowska. Kraków zdoby- 
ła pkt. 43, WPan Jan Iwański, Warszawa zdobył 
pkt. 33, WPan Władysław Zemlik, Kraków zdo- 
był pkt. 33. WPan Józef Cepuch, Kraków zdobył 
pkt. 17. WPani J. Skurczyńska, Kraków zdo- 
bydła pkt. 16. WPan J. Górka, Kraków zdobył 
pkt. 16. WPani Jadwiga Korpachowa, Kraków 
zdobyła pkt. 16. WPan Czesław Śmiechowski, 
Kraków zdobył pkt. 16. WPan Emil Suwaj, Kra- 
ków zdobył pkt. 16. WPan Stanisław Qudzich, 
Kraków zdobył pkt. 13. WPan H. TU rechmid, 
Biała zdobył pkt. 12. WPan Stanislaw Zakrzew- 
ski, Poznań zdobył pkt. R. WPan Otton Krause, 
Wieliczka zdobył pkt. 8. WPan Macjan Dworzań- 
ski, Wieliczka. zdobył pkt. 8. WPan Jerzy Fu- 
siecki. Kraków zdobył pkt. 5. WPan Stefan Ka- 
puściński zdobył pkt. 5. 


WYNIK LOSOWANIA NAGRÓD, 
które stanowić beda (rzy interesujące powieści, 
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tów, odpisów itp. 


Powielanie 


wezelkich pism. skryp- 
tów | broszur 

Najtaniej w Krakowie 
wykonuja biuro 
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Kraków, Karmelicka L 46. 
1. oięlee front. 
| TELEFON Nr. 124-068 


Związku Zrzeszeń 2. fundusz IaApomośowy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować Się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze calej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekta wysyła 


się odwrotnie, adresować: 


Iwi arek IrICSICA Krakow, ŠW. FILIDA 6, 
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$ozysfkujcie 
nowych abencuntów 
„Jedności“ 


(Zlecenia zamiojacowe zalat wia- 
me odwrotną pocrig). 
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|| Ceny ogłoszeń = REGEL 


ka Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administraci* nie odpowiada. i 


Wydawca: Za Związek Źrzeszeń pracowników pubi. Wojew. krakowskiego: Dr J. Krajow sk L — Redaktor odpowiedzialny: Dr Józef Waręhatowakó 
Drukarnia _Głosu Narodu“ w Krakowie. al fw. Krzyża C 11 — pod zarządem Tomana Farës 


u umowa | mm, | jam ZE spa 


I. strona Ill iamos. | mm. liamowy 2. —*%6 | Mailman, ~i z 
3... IN 1 ma. t ZA, —©0 | Oriat wiowiń VI lam zwykży Joga $- en 0 szen 
W uronlea (il 1 mm, | Zi. —-30 | Dream > ienis zwykle sa Jema r 


